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Wszystkie sowieckie ataki odparte
N l e z m n i e f s z e n a  s » a  w a l k  o d p i a r a l ą c y c h  n a  f r o n c i e  w s c h o d n i m .  —  Z a r y g l o w a n i e

m i e f s c o w y c S i  w y ł o m ó w  w  p o ł u d n i o w y c h  W ł o s z e c h

Z  K w a t e r y  G łó w n e j F i ih r e r a ,  
d n ia  2 8  p a ź d z ie r n ik a .

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  Sit 
Z b r o jn y c h  p o d a je :

M ię d z y  M o r z e m  A z o w s k im  
!  D n ie p r e m  p u n k t  c ię ż k o ś c i  z a ­

c ię t y c h  w a lk  o d p ie r a ją c y c h  l e ­
ż a ł w c z o r a j n a d a l  n a  o d c in k u  
n a  z a c h ó d  o d  M e l i to p o la . P r ó b y  
n ie p r z y ja c ie la ,  ż e b y  r o z s z e r z y ć  
s w e  m ie js c a  w y ło m ó w  z o s ta ły  
z a h a m o w a n e  w  c ię ż k ic h  w a l -

W służbie rewolucji światowej
B E R L IN . Szef politycznego k ie - 1 znaczny 

fow nictw a czerw onej arm ii, a w ięc '
naczelny politruk, generał-pułkow ­
nik  Szczerba!:ow , został zam iano­
w any przez S ta lin a  sekretarzem  
centralnego kom itetu partii kom u­
n istycznej Zw iązku Sow ieckiego. 
IV ten sposób Szczerbakow  należy 
ja k o  piąty członek do najw yższego 
grem ium  p artii kom unistycznej.

Szczerbakow , l.tóry pozatem m i­
mo sw ojego w ysokiego stopnia 
w ojskow ego nigdy nie był żołnie­
rzem, piastow ał do r. 1911 n ie-

ty lko  uraątł sekretarza 
p artii okręgu m oskiew skiego. W  r. 
1942 został on ja k o  następca M e- 
chlisa m ianow any szefem  politycz 
nego kierow nictw a czerw onej a r ­
m ii. Rów nież ta  now a nom inacja 
świadczy znowu, że arm ia czerw o­
n a  je s t  w pierw szym  rzędzie in ­

strum entem  w ładzy w  ręk ach  p a r­

tii kom unistycznej, że m a ona za ­

tem  służyć nieodw ołalnem u celowi 

bolszewizmu, m ianow icie rew olu­

c ji  św iatow ej.

Sowieccy delegaci szpiegują

k a c h  w r ę c z  lu b  w  k o n tr a ta k u  
r u c h o m y c h  r e z e r w . W a lk a -  t r w a  
n a d a l  z  n ie z m n ie js z o n ą  s i łą .

W  k o la n ie  D n ie p r u  p o d  Z a p o -  
ro ż e m , n a  p ó łn o c  od  K r z y w e g o  
R o g u  i n a  p o łu d n io w y  z a c h ó d  
od  D n ie p r o p ie t r o w s k a  l ic z n e  a ta  
k i  n i e p r z y ja c ie l s k ie j  p ie c h o ty  

i c z o łg ó w  s p e łz ły  n a  n ic z y m .
N a  ś r o d k o w y m  o d c in k u  f r o n -  

tu  b o ls z e w ic y  p r z e p r o w ą ą z a li  
n o w e  a t a k i  n a  n ie m ie c k ie  s ta n o ­

w i s k a  n a  p ó łn o c  o d  H o m la  
i k o n ty n u o w a li  s w e  p r ó b y  p r z e ­
ła m a n ia  f r o n tu  n a  o b s z a r z e  n a  
z a c h ó d  o d  K r y c z e w a  i  n a  z a ­
ch ó d  o d  S m o le ń s k a . A t a k i  'ro z ­
b i to  ju ż  w  s t a n o w is k a c h  w y p a ­
d o w y c h  p rz e z  s k o n c e n tr o w a n y  
o g ie ń  a r t y l e r y js k i  a lb o  o d p a r to  

k r w a w o  w  c ię ż k ic h  w a lk a c h . D o 

s u k c e s u  o b r o n n e g o  n a  o b s z a r z e  

z a c h ó d  od  K r y c z e w a  s z c z e -

w przemyśle, angielskim
GEN EW A . „ B ra tn i d elegaci" ze 

Związku Sow ieckiego, którzy w po 
czątku w rześnia byli n a  kongresie 
związków robotniczych w South- 
port, od jechali do domu —  zauw a­
ża z ulgą „D aily T eleg rap h ". Zaraz 
Po k o n feren cji rob otn icze j usunęli 
się  oni z kręgu św iata  reflektorów , 
gdzie dotąd sta li, by zacząć działać 
w ew nątrz A nglii, prow adząc ta je m  
niezo w yglądające dociekania. Wsu 
w al! oni sw e w ścibskie nosy do

każdego zakątk a  życia I w ytw ór­
czości b ry ty jsk ie j. Ich  kolektyw ne 
szpiegostwo, nam iętna ciekaw ość 
szły w zawody z zachow yw aniem  
przez nich zagadkowego m ilczenia.

„D aily  T elegrap h", złoszcząc się 
z powodu szpiegow skiego w ścibst­
wa delegatów  bolszew ickich, zapo­
m ina zastanow ić s ię  nad tym, że 

w łaśn ie  C hurchill tak  chętn ie o- 
tw orem  pozostaw ił k r a j dla bol­
szew ików .

Zamach na posła sowieckiego
w

P A R Y Ż .  D N B . J a k  k o m u n ik u ­
j ą  p is m a  z  T a n g e r u ,  d o k o n a n y  
z o s ta ł  z a m a c h  n a  p o s ła  s o w ie c ­

k ie g o  p r z y  K o m it e c ie  o d s z c z e -  
p ie ń c ó w  w  p ó łn o c n e j A f r y c e .  
W  czas-ie z w ie d z a n ia  p r z e z  B o -  
g o m o ło w a  w y s t a w y  S o w ie c k ie j

w  A lg ie r z e  z n a le z io n o  m a s z y n ę  

p ie k ie ln ą  n a  k r ó tk o  p r z e d  j e j  

e k s p lo z ją .  W s z y s c y  o b e c n i  na 

w y s ta w ie  z o s ta l i  p o d d a n i r e w i ­

z j i  a  n ie k t ó r z y  ja k o  p o d e jr z a n i  

a r e s z to w a n i.

J a p o ń s k i  m a r s z  n a p r z ó d
T O K IO . Jap o ń sk ie  jednostk i 

przedsięw zięły gw ałtow ne ataki 
na n iep rzy jacielskie pozycje fro n ­
tow e na odcinku Finschhafen  na 
N ow ej Gw inei I kontynuują bez 
przerw y zaciekłe atak i w  wielu

kierunkach przeciw  au stra lijsk ie j 
9 arm ii. Szczególnie gw ałtow ne 
w alk i odbyw ają się  przy u jściu  
rzeki Sóm, gdzie jap ońskie od­
działy w ojskow e w darły się głę­
boko na stanow iska n ieprzy jaciela.

n a

g o ln ie  s ię  p r z y c z y n i ło  lo tn ic tw o , 

k t ó r e  w m ie s z a ło  s i ę  d o w a lk  l ą ­

d o w y c h  s i ln y m i z e s p o ła m i s a m o ­

lo tó w  b o jo w y c h  i  p r z y s to s o w a ­
n y c h  d a  w/alk z n iz k ie g o  p u ła p u .

Z  p o z o s ta łe g o  f r o n t u  w s c h o d ­
n ie g o  k o m u n ik u je  s ię  o  m ie js c o ­
w y c h  w /alkach p o d  K i jo w e m  
i  o ż y w io n e j d z ia ła ln o ś c i  w y w ia ­
d o w c z e j n a  p ó łn o c n y m  o d c in k u  

f r o n tu .
W  p o łu d n io w y c h  W ło s z e c h  są  

w  to k u  g w a łto w n e  w a lk i  p o  
o b u  s t r o n a c h  r z e k i  V o ltu r n o . 
W c ią ż  p o n a w ia n e  a t a k i  b r y t y j ­
s k o  -  p ó łn o c n o  -  a m e r y k a ń s k ic h  

o d d z ia łó w  s p e łz ły  n a  n ic z y m . 
M ie js c o w e  w y ło m y  o c z y s z c z o n o  
lu b  z a r y g lo w a n o  k o n tr a ta k ie m . 

Z  p o z o s ta łe g o  f r o n t u  p o z a  k i lk o ­
m a  p o ty c z k a m i s t r a ż y  p r z e d ­
n ic h  k o m u n ik u je  s ię  t y lk o  o n ie ­
u d a n y m  a ta k u  n ie p r z y ja c ie ls k im  
n a  d r o g ę  n a d b r z e ż n ą  n a  p ó łn o c ­
n y  z a c h ó d  od  T e r m o li .

N a  w s c h o d n im  M o r z u  Ś r ó d ­
z ie m n y m  c ię ż k ie  n ie m ie c k ie  s a ­
m o lo ty  b o jo w e  z b o m b a r d o w a ły  
7. d o b r y m  s k u tk ie m  o b ie k ty  

w o js k o w e  n a  w y s p ie  L e r o s .

K r ó t k ie  w ia d o m o ś c i

C h o le r a  w  In d ia c h  i Ira n ie *

K R A K Ó W . D N B. G eneralny

G ubernator M inister Rzeszy dr. 
•»

F ra n k  p rzy ją ł z  okazji św ięta 

dziękczynienia za zbiory obcho­

dzonego przez ludność w  G en eral­
n e j G uberni! d elegację polskich 

w ieśniaków  i w ieśniaczek, która 

mu tak  sam o ja k  następna dele­

g ac ja  ukraińskich  w ieśniaków  1 

w ieśniaczek w ręczyła płody tego­

rocznych zbiorów.
GEN EW A. DN B. M inisterstw o 

m arynarki U SA  podało w e w to­

rek , że kontrtorpedow iec „M ur- 

phy“ w  północnym A tlantyku 

zderzył się ze statk iem  handlo­

wym i został ciężko uszkodzony. 

„M urphy“ posiada wyporność 

1700 t. i był zbudowany podczas 
w ojny.

SZTO K H O LM . (DNB). „Nyu 

D agligt A llehanda" w yraża w  a r ­

tykule w stępnym  sw oje zaniepo­

ko jen ie  co do losu m ałych państw  
po w ojnie i stw ierdza, że działal­

ność sow iecka wzbudza zie prze-

A N K A SA . Z Iranu  doniesiono 
o pierw szych w ypadkach cholery, 
k tóre  w  rozm aitych częściach k ra ­
ju  pow stały w skutek panu jącego 
tam  głodu. M inisterstw o zdrowia 
w  K airze podało liczbę wypadków 
tyfusu w  Egipcie na 48.099. Chodzi 
tu w yraźnie o ty fu s plam isty , i n a ­

leży liczyć Się, ze względu na ra p ­

tow ny w zrost zachorow ań, z epi­

dem ią, zwłaszcza że- b rak  je s t  k o ­

niecznych lekarstw . Donosi się. że 

przeciętna tygodniow a liczba za­

chorow ań w zrasta o 3.000 nowych
w yp adków .

Ażeby pow strzym ać dalszy wzrost 
wypadków cholery w Indiach, zo­
sta ła  zam knięta granica hindusko- 
afganistańska, gdyż w  sam ych 
tylko północno-zachodnich prow in­
c ja ch  naliczono ponad 6.000 w y­
padków cholery. T u ta j w sie, do­

tkn ięte zarazą, zostały radykaln ie 
przez oddziały b ry ty jsk ie  o b sta­

wione 1 spalone, n ie pozw alając 
ludności opuścić m iejscow ości.

Stany Zjednoczone rabują
f karby szfukl na Sycylii

M ED IO LAN . D N B. A m erykanie 
iiie  zam ierzają  ustępow ać swoim 
angielskim  sprzym ierzeńcom  w za­
kresie  plądrow ania. P o  w ypłynię­
ciu  przed k ilku  dniam i angiel­
skiego statku  ze zrabow anym i 
sycy lijsk im i skarbam i sztuki do 
A nglii, w ysłali rów nież i A m ery­
kan ie  pierw szy transport, sy c y lij­
s k i e j  skaabów sztuki. Z polece­
nia żydow skich handlarzy staro

czonych, zerw ano sław ny portal 
katedry w  P alerm o i  w ysłano 
do Stanów  Zjednoczonych. Sp lą­
drowano też skarb iec kościelny 
kap licy  S a n ta  Rozalia, P atronki 

kated ry w  P alerm o. D o w spom ­

nianego skarb ca  należą między in 
liczne złote, w ysadzane drogimi k a ­

m ieniam i korony oraz znany 
cały  św iat z litego złota

czucia. Co raz  s iln ie j w zrasta jące
SSm olubsiw o w ielk ich m ocarstw —

Sowiety dążą do decydującej bitwy
Punkt szczytowy wal c na połu ino -  

wym odcinku frontu wschodniego
B E R L IN . W  zw iązku z w alkam i 

na południow ym  odcinku frontu 
wschodniego sfery  w ojskow e 
stw ierdzają, że tocząca się tam  b it­
w a zn a jd u je  s ię  obecnie u sw ego 
zenitu. W alki koio M elitopola, Dnie 
propieirow ska 1 w  re jo n ie  prze­
łomu koło K rem ieńczuga trak to ­
wane być muszą ja k o  całość. Także 
nTe można ju ż w ięce j m ów ić o j a ­
kim ś szczególnym punkcie ciężkoś­
ci w  granicach w spom nianej bitw y. 
Sow iety dążą w yraźnie n ie do ro z­
szerzenia sw ojego frontu  lub do 
zdobyczy terytorialnych , lecz do 
w ie lk ie j bitw y rozstrzyg a jące j przy 
n a jm n ie j n a  południowym skrzy­
dle frontu  wschodniego.

W alki w re jo n ie  na południowy 
wschód od K rem ieńczuga można 
porów nać obrazow o z postępow a­
niem przy śluzie: Sow iety usiłu ją 
zarówno ścieśnić boczne ściany ślu 
zy ja k  rów nież otw orzyć śluzę na 
południe w  kierunku n a  Krzyw y 
Róg. P róby rozszerzenia lub ściś- 
nienia skrzydeł spełzły na niczym. 
U w ylotu śluzy przed Krzw ym  R o ­
giem  zdołali bolszew icy uzyskać 
chw ilow o sukcesy, lecz silne ataki 
n iep rzy jacielskie p rzep lata ją  w łas­
ne kontrataki. Nie rozstrzygnięta 
bitny a przechyla się to na jed ną to 
na drugą stronę. K rzyw y Róg po­

zostały pow strzym ane przez świeżo 
sprowadzone w ojska niem ieckie w 
zaciętych w alkach odpierających i 
przy pomocy energicznych ko n tr­
ataków’.

W ykorzystując m głę udało sią 
8,bolszewikom przekroczyć rzek ę X 

obu stren  D niepropietrow ska i u - 
tworzyć na zachodnim brzegu przy 
czółki mostowe. Znaczenie tego ina 
new ru można obrazowo przedsta­
w ić ja k o  ptóbę prześw iórow ani* 
ńiw oru we w schodniej ścianie ślu - 
źy. K oło M elitopola i na południowy 
wschód od Zaporoża a tak u ją  bol­
szew icy na w ąskim  froncie  k ilk a  
dyw izjam i, lecz zostali odpareł *  
dużymi stratam i, przede wszystkim  
w czołgach. K ilk a  punktów 
w darcia się  bolszew ików  za­
ryglow ano. Nie da się  zaprze­
czyć, że bolszew icy osiągnęli 
na południowym odcinku frontu  
wschodniego sukcesy, lecz obok 
strategicznych możliwości, ja k ie  
przez to uzyskał n iep rzy jaciel, is t­
n ie ją  też i po stronie n iem ieckie j
możliwości, k tóre czynią w ynik bit

tw ierdzi gazeta —  w yw ołało oba­
w y naw et wśród sprzym ierzonych zostaje  w  rękach  niem ieckich. So-
m niejszych kra jów . j w ieckie próby przełam ania frontu

Straty aliantów na Nowej Gwinei
TO K IO . (DNB). Gw ałtow ne w ał­

k i pomiędzy au stra iijsk o-am ery- 
ka oskim i 1  japońskim i w ojskam i 
na N ow ej G w inei trw a ją , ja k  do­
nosi cesarska  głów na kw atera, w 
dalszym ciągu. Od pewnego czasu 
odbyw ają się  szczególnie zacięte

potyczki w obszarze na północ od 
F inschhafen , przy u jśc iu  rzeki 
Song. N ieprzyjaciel s tracił około 
2.000 w  zabitych, 24 dział i około 
600 karabinów  m aszynow ych. S tra ­
ty  jap ońskie ocenia się  na 350 po­
ległych.

„Economisi” jest bardzo niezadowolony 
z nowego sprzymierzeńca

G E N E W A . D N B . L o n d y ń s k a  ! tp l iw a . B a d o g l io  s a m  w ie  n a t u -  
g a z e ta  „ E c o n o m is t"  k w e s t io n u je  r a ln ie ,  d la c z e g o  w z y w a  o n  s w y c h  
w a r t o ś ć  „ w s p ó łp r a c u ją c e g o  r z ą -  j W ło c h ó w  d o u d z ia łu  w  w o jn ie
d u  B a d o g l io  . N ic z e g o  to  n ie  r o ­
k u je  —  z a z n a c z a  g a z e ta , ż e  od  
W ło c h ó w  m o ż n a ' o c z e k iw a ć  w ie ­

l e  p o m o c y . W r ę c z  p r z e c iw n ie , 
k a ż d e  d o n ie s ie n ie  z  i c h  o b o z u  
p o tw ie r d z a  t ę  o k o lic z n o ś ć , że  
W ło s i B a d o g l io  s ą  p r z e m ę c z e n i  
w o jn ą  i  n a s ta w ie n i  s ą  d o s p r a w y

z a  s p r a w ę  a l ia n tó w . S p o d z ie w a  
s ię  o n , ż e  im  w ię k s z y  b ę d z ie  j e ­
g o  u d z ia ł  w  w o jn ie  a n g lo -a m e -  
r y k a ń s k ie j ,  t y m  p e w n ie j o t r z y m a  
„ c h o ć  s z c z ą tk i  s w y c h  p o p r z e d ­
n ic h  p o s ia d ło ś c i" .  J e d n a k  W ło s i 
B a d o g l io  n ic z e g o  ‘n ie  c h c ą  z r o ­
b ić  d la  s p r a w y  w y s p  D o d e k a n e -

a l ia n tó w  a p a ty c z n ie . I c h  w ię c  j z u  lu b  d la  w ło s k ie g o  im p e r iu m , 
w a r to ś ć  b o jo w a  j e s t  b a r d z o  w ą -  i O n i p o p r o s tu  n ie  c h c ą  w a lc z y ć .

wy zupełnie jeszcze niepewnym.
fTWTTTTTTTTTTTTTTrrrrTTrrryrrrrtl

GEN EW A. (DNB). Sp ecja ln y  k o ­
respondent gazety „Daily. T e le ­
graph" powiada, ze spraw ozdania 
korespondentów  gazet londyńskich 
z w łoskiego teatru  w ojny w  o sta t. 
nich dniach są  znacznie ostrożniej 
form ułow ane i krótsze, a  mówią 
one o ofenzyw uo-defenzyw nej ta k ­
tyce Niemców, k tó ra  to  taktyka 
d a je  w iele do roboty przede 
wszystkim  5 arm ii C larka. „Tylko 
bardzo powoli można się  posuwać 
naprzód po drodze do Rzym u". 
Szczególnie silne i  niebezpiecz­
ne są niem ieckie stanow iska 
obronne w  górach M assico. 
Rów nież sp ecja ln y  korespon­
dent gazety „D aily M ail"  do­
nosi, że N iem cy w alczą bardzo za­
cięcie 1 wszędzie u trud niają po­
suw anie się  w ojsk ang lo-am ery- 
kańskich. „ Je s t  rzeczą ogólnie zna­
ną, pis7.e „D aily T eleg rap h" w a r­
tykule w stępnym , poświęconym 
prowadzeniu w ojny  przez A nglo- 
Amerykanów, że zapotrzebowania 
statków  dla celów  w ojskow ych 
je s t  w  tym  roku w iększe aniżeli 
w roku ubiegłym ". „D aily E sp ress" 
je s t zdania, że w tych dniach n a­
leży oczekiw ać nie załam ania się 
Niemców, lecz w ielkiego napięcia 
sil niem ieckich. Nadchodzące ty­
godnie i m iesiące n ie będą w cale 
łatw e, przeciw nie, należeć one bę­
dą do najcięższych..

Bolszewicki terror na Korsyce
U!:ty!da€ig &@dłui wzory sowieckiego, podobnie Jak w Afryce Północnej

P A R Y Ż . Społeczeństw o fra n ­
cuskie dow iaduje się  o co raz bar 
dziej p rzerażających  szczegółach 
dotyczących całkow itego w ydania 
na lup bolszewizmu P ółn o cn ej 
A fryki F ran cu sk ie j. L ecz fra n cu ­
ski kom itet odszczepieńezy w  A l­
gierze zmuszony je s t  już rów nież 
składać pew ne przyrzeczenia 
przez w iążące ośw iadczenia de 
G au!Ie‘a na wypadek, gdy „ F ra n ­
c ja  pewnego dnia zostanie w ys­
wobodzona." W ynika z tych oś­
wiadczeń, że o nowym w ew nętrz­
nym u stro ju  F ra n c ji  będzie mógł 
wówczas rozstrzygać ty lko  organ, 
na którego czele staną  zaopatrze­
ni w  pełnom ocnictw a * M oskwy 
kom isarze bolszew iccy, ponieważ 
„okręt francuski będzie mógł d a­
le j płynąć tylko z pomocą M os­
kwy/

Pow ołany do kom itetu w A iaie-

rze , w  charakterze „kom isarza" 
osław iony fran cu sk i kom unista 
Andre M arty  n ak reślił tym czasem  
z działającym  rów nież w  Algierze 
byłym  szefem  fra n cu sk ie j partii 
kom unistycznej, Thorezem  i dele­
gatem  sow ieckim  Bogom olow em  
oraz k ilku  innym i przybyłym i z 
M oskwy do A lgieru „fachow ca­
m i" szeroko zakro jony plan p ra­
cy kom unistycznej. W  tych dniach 
m a się  rozpocząć realizow anie 
tego planu. W  każdej z trzech 
kolon ij organizu je się  kom itet ko­
m unistyczny, który m a podlegać 
głównem u kom isariatow i w  A lgie 
rze. R ęk a  w  ręk ę  z tą  ogrom ną 
organizacją kom unistyczną we 
F ra n cu sk ie j A fryce P ółn o cn ej od­
b yw ają  się  rozm aite ..uopłępowa-

n eral Giraud. Przeżył on dotych­
czas nie tylko zam ach bombowy 
n a  sw e auto, lecz m ów ią też, że 
n ie  dawno oddano do niego kilka 
strzałów  karabinow ych z  dachu 
pewnego domu. G iraud przegrał 
ju ż  całkow icie sw ą staw kę, nie 
p róbu je on ju ż naw et w yw ierać 
jak iegokolw iek  w pływ u na oddzia 
ły  odszczepieńcze na K orsyce, 
k tó re  przecież w  jeg o  im ieniu i 
pod jeg o  dowództwem brały  n ie ­
dawno udział w  w ypraw ie prze­
ciw ko te j wyspie.

N a K o rsyce p anu ją  straszne 
stosunki. Szeregi burżuazji, która 
ja k  n a jb ard zie j nastaw iona była 
gaułlistycznie i  proangielsko, rzed 
n ie ją  w  błyskaw icznym  w prosi 
tem pie w skutek bolszew ickich 
likw id acy j. G statn ią ofiarę stan o ­
wi pewien w ielk i kupiec w  A ja c- 
cio, zagorzały zw olennik de Gau

lle ‘a, zabity przez k ilku  kom unis­
tów. Z daje się, że szczególnie tra . 
giczny los spotkał rodzinę byłego 
m inistra fra n cu sk ie j m arynarki a  
obecnie francu skiego am basadora 
w M adrycie, P ie tri. Mówią, że 
w ielu  członków  i krew nych te j po 
chodzącej z K orsyki i tam  prze­
w ażnie zam ieszkałej rodziny zo­
sta ło  ju ż  zabitych.

Pozatfem u cieka jący  z K orsyki 
do południow ej F ra n c ji  uchodźcy 
stw ierd zają, że w szystkie o fic ja l­
no rozporządzenia, p lakaty i ob­
wieszczenia kom itetu alg iersk ie­
go z podpisami de G aulle‘a i G i- 
raud‘a zostały przez kom unistów 
usunięte, względnie zam azane i 
zastąpione napisam i, zapow iada­
jącym i obrachunki ze w szystkim i 
„burżuazyjnym i psam i faszystow ­
skim i." «

(„K onigsberger A llgem eine ż tg .“» 
___



Wzrastający zalew komun styczny
w Af/yca Północnej

P A R Y Ż . (DNB). W spraw ie stale  
w zrasta jąceg o  w pływ u Itom uni- 
*tó\v w  A fryce P ółn o cn e j docho­
dzą do F r a n c ji  weiąż now e szcze­
góły. YY licznych zebraniach za­
b ie ra ją  kom uniści, pod ochroną 
ta k  zw anych kom itetów  oezysz* 
cza jących , głos i zarzu cają  jaw n ie  
dysydentom  opieszałą postaw ę 
przy w ydaw ania zasadniczych za­
rządzeń.

Także kom unistyczny ruch 
Zw iązków robotniczych , ja k  donosi 
ag en c ja  Ofi z Tangeru, znowu się 
ożyw ił. B y ły  kom unistyczny depu­
towany' z P aryża, Croizat, został 
m ianow any przew odniczącym  kon­
gresu nowo założonego zjednocze­
n ia  tunetańsk ich  zw iązków  robot­
niczych, Założono now e 32 związki 
robotnicze w  ciągu ostatn ich  pię­
ciu  m iesięcy pod „ochroną" p artii 
kom unistycznej. B e  G au ile  i jego 
podw ładni, tak  donosi w  dalszym 
ciągu agen cja , n ie  o śm iela ją  się 
przeciw staw ić się  kom unistyczne­
mu, gw ałtow nem u napływ ow i, ale 
rob ią  z nim i w spólne in teresy i 
p rasa p ółnocno-am erykańska przc-

! pełniona je s t  w zajem nym i gestam i 
grzecznościow ym i. T ak  w ięc ąau ł- 
listow ski tygodnik „C om bat" opu­
blikow ał arty ku ł pod tytułem  
,,Droga(!) i potężna lto s ja "  —  s ło ­
w a te  wypow iedział de GauHe do­
słow nie w  sw ym  ostatn im  prze­
m ówieniu w  Ajacr-io po wywiadzie 
z posłem sow ieckim  w A fryce P ó ł­
nocnej, Bogomolowem.

Sc-lsła w spółpraca kom unistów  
i gaullisjów , ja k  kom unikuje ga­
zeta „Cri du P eu p le" z Tangom , 
doprowadziła do usunięcia G ira a - 
d 'a ze stanow iska kom endanta od- 
działów krajow ych. Z n a jd u je  się 
o a  obecnie pod rozkazam i gaulii- 
stow skiego kom isarza w ojennego i 
byłego generała G entilhom m e.

Rozm aici w ysocy urzędnicy, tak 
donosi „P etit P arisien " z Tangeru 
którzy dotrzym ali w ierności m ar­

szałkow i P eta in ‘ow'i i zostali przez 

De G aułle  usunięci, znikli w  ciąga 

ostatnich tygodni. Przypuszcza się 

że uciekli oni,' ażeby u jść  przed 

kom unistycznym i agentam i, którzy 

zam ieścili ich na czarn ej liście.

Moskiewska podziemna robota
. «« /e  BFns&scgi

D a G auiJe w y k o n a w c ą  z le c e ń  S ta lin a

Co raz większe niepokoje
wśród robotników w USA

SZ TO K H O LM . (DNB). K oresp on­
dent gazety „Svcnska B ag b lad et" 
kom uniku je o w zrasta jących  n ie ­
pokojach  w śród am erykańskich 
robotników . R ad a w ytw órczości w  
U SA  ośw iadczyła, że rozm aite n !e - 
zorganizow ane s tra jk i  w  niebez­
piecznym  stopniu przyczyniły się 
do zasto ju  w  w ydobyw aniu w ęgta 
w  ubiegłym  roku i  i e  kontynuo­
w anie  s ira jk ó w  może znacznie za­
ham ow ać ca łą  prod ukcję w ojenną. 
K ierow nicy związków robotniczych *

usiłow ali darem nie nakłonić robot­
ników  do ponownego pod jęcia p ra ­
cy. Rzekom e powody stra jk ó w  u- 
w aża się  za p reteksty , pod który­
m i k ry ją  się  poważne / problem y 
gospodarcze. P racow nicy kolejow i, 
którzy m a ją  obecnie przystąpić do 
głosow ania w  spraw ie s tra jku , 
k ie ru ją  s ię  kw estią w ynagrodze­
n ia  ja k o  przyczyną do stra jku . 
U sk arża ją  s ię  oni na to, że ceny 
podnoszą się, a  w ynagrodzenie po­
zostaje ' te  sam e.

P A R Y Ż .  (D N B ). G a z e ta  „ M a -  
t i n “ o p u b lik o w a ła  a r t y k u ł ,  z k t ó  
r e g o  w y n ik a , iż  p a r t ia  k o m u n i­
s ty c z n a  w e  F r a n c j i  o t r z y m a ła  
p o d c z a s  k o m u n is ty c z n e g o  k o n ­
g r e s u  ś w ia to w e g o  w  r o k u  1 9 2 4  
in s t r u k c je  n a  w y p a d e k , g d y b y  
k ie d y k o lw ie k  m u s ia ła  i s t n ie ć  
n ie le g a ln ie .  Z  t y c h  in s t r u k c y j  
w y n ik a  m . in .,  ż e  f r a n c u s k a  p a r ­
t ia  k o m u n is ty c z n a  z g o d n ie  ze  
s t a t u t e m  k o m u n is ty c z n e j m ię ­
d z y n a r o d o w e j o r g a n iz a c ji  b o jo ­
w e j p o d le g a  b e z p o ś r e d n io  r o z k a ­
z o m  K o m in te r n u . W  c e lu  p r z e ­
p r o w a d z e n ia  te g o  s t a t u t u  w  cz y n  
u k a z a ł s ię  w  r o k n  1 9 2 4  w  P a r y ­
żu  s o w ie c k i  g e n e r a ł ,  k t ó r y  m ia ł 
s t a r a ć  s i ę  o  o r g a n iz a c ję  b o ls z e ­
w ic k ie j  a r m ii  p o t a je m n e j .  „ 

P ie r w s z ą  je g o  c z y n n o ś c ią  b y ło  
to , ż e  w y b r a ł  o n  w e  F r a n c j i 'o k o ­
ło  100  f r a n c u s k ic h  m ło d y c h  k o ­
m u n is tó w  i w y s ła ł  d o M o s k w y  

n a  s p e c ja ln e  s tu d ia , m . in . do

■ a k a d e m ii  L e n in a ,  g d z ie  p rz e d e  
w s z y s tk im  o d b y w a ły  s ię  s tu d ia
w o js k o w e . W ię k s z o ś ć  t y c h  w y ­
s ła n y c h  d o M o s k w y  f r a n c u s k ic h  
m ło d y c h  k o m u n is tó w  są , w e d łu g  
o p in ii  f r a n c u s k ic h  s fe r ,  d z iś  p r z y  
w ó d c a m i o b e c n e j-  t a jn e j  o r g a n i­
z a c j i  k o m u n is ty c z n e j,  k t ó r a  w y ­
k o n u je  l ic z n e  a k t y  s a b o ta ż o w e ,

\\ l i t !
M a n f e s t a i je  p ro te s ta c y jn e  w  m ia s ta c h  w ło s k ic h  

p rz e c iw  a n g k t -a m e r y k a ń s k im  c ie m ię ż  o m
RZYM . DN B. Z acięta  opozycja 

W łochów  przeciw ko angielsko- 
am erykańskim  oddziałom we 
W łoszech Południow ych stale  się 
pow iększa. YV B riud isi i w innych 
b lisko  położonych m iastach zebra 
li się ludzie na placach by zapro­
testow ać przeciw ko brutalnym
czynom, dokonywanym przez c ic -

n a  c z y m  c ie r p ią  g łó w n ie  i n t e r e s y  j m i(^ ó w  co d zienn ie . W o js k a  an g ict 
f r a n c u s k ie  i  f r a n c u s k ie  ż y c ie  ) ^ “ -a m e r y k a ń s k ie  s trz e la ły  do t łu -

lu d z k ie .
W  o g ó le  d z iś  w e  F r a n c j i  p r a ­

w ie  w s z y s tk ie  t a jn e  i  t e r r o r y s ­
t y c z n e  o r g a n iz a c je ,  b e z  w z g lę d u  
n a  to , d la  ja k i c h  in t e r e s ó w  i  za 
ja k i e  id e e  o n e  w a lc z ą , s ą  k i e r o ­
w a n e  p r z e z  k o m u n is tó w . D e c y ­
d u ją c y m  m o m e n te m  w  ty m  r o z ­

w o ju  j e s t  to , ż e  d e G a u l le  d z ię k i 

o s o b is te j  p r z y ja ź n i  z s o w ie c k im  

a m b a s a d o r e m  w  L o n d y n ie , M a j-  

sk irn , z o s ta ł  p rz e z  S t a l i n a  „ d r o -  

i "  d y p lo m a ty c z n ą "  u z n a n y f

Gaiernty m szą  nadto głodować
D Z IŚ  Z A C IE M N IA M Y  

<OD G . 16 .20  D O  G
4

GEN EW A. K orespondent^w ojen­
ny gazety „News C hronicie" prze­
prowadził z kierow nikiem  organi­
za c ji „A m got", lordem  Kenclletn 
of Roddem , rozm ow ę, k tóra p rzy­
niosła godne uwagi rew elacje . Przy 
tym  R enn ell zdem entow ał pusz­
czone daw niej w  św iat przez p r a ­
sę anglo-am erykańską pogłoski >» 
epidem ii cholery l  tyfusu w  Nea­
polu, w  zw iązku z czym prasa n ie­
p rzy jacie lska p isała  sw ego czasy, 
że epidem ie te  w ynikły w skutek 
dokonanych pracz Niemców spu 
stoszeń. R en n ell podkreślił, że pr- • 
w spółpracy z rządem  Badoglio p->- 

I w stały  tak  sam o w ielk ie tr: ' no-

ści, ja k  w całym  zagadnieniu tra n ­
sportow ym . Zniszczenie dróg i m o­
stów pow strzym uje m ilitarne dzia­
łania aliantów . Rządu Badoglio 
nie bierze się na serio. Nie u trzy­
m u je się z nim  w  ogóle żadnych 

j stosunków . Rów nież postaw a lud 
I ności w łoskiej nie je s t  zadaw ala- 
' ją ca . Dopóki w o jska alianckie 
i w alczą w e W łoszech, n ie można 
j dostarczyć statków  dla celów  za- 
S opatrzenia w łosk ie j ludności.

Zdrada Badoglio pociąga za sobą 
t-o raz gorsze skutki, a zdanie, w y­
powiedziane niedaw no przez gaze­
tę „Sunday E sp ress", żc W łosi B a .

! doglio w inni cierpieć i pracow ać

mu z karabinów  maszynowych, tak 
że w ielu było zabitych i rannych 

W iele gmin pozostaje całkow i, 
cie bez wody. Foggia nie posiada

zaopatrzenia w środki żyw nościo­
we i została praw ie opuszczona. 
Pozostałe w m ieście władze oku­
p acy jn e wyznaczyły dziennie po 
jednym  litrze wody. Według os­
tatnich wiadom ości nadchodzą­
cych z tych terenów  stw ierdzona 
w iele wypadków tyfusu i cholery.

SZTO K H O LM . (DNB). Żydowska 
k o n feren cja  w7 Londynie wzywa 
w szystkich żydów do możliwie n a j 
większego udziału 'w  w ojnie prze­
ciw7 Niemcom.

W. €Ś MW Ś
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Nsrcyza.

Ascttód słońcu 5.13 
Zachód słońca 15.52

O K N A
05.517.

—  N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y  W Y PA 
D EK . W e w torek 26-gO b. m. wez­
wano Pogotow ie R at. na ul. Svisto- 
polia Nr. 12 m. 1 do 49 le tn ie j M a­
r ii P u ch alsk ie j, która  spadła ze 
strychu. L ek arz  pogotowia s tw ie r­
dził złam anie p raw ej ręk i oraz sil­
ne ogólne potłuczenie, (k)
\AJL i JUZiZiAAZZ

ja k  galernicy, nie je s t  pryw atną 
opinią ang ielsk iej gazety, lecz pro­
gram em , według którego postępują 
A nglicy 1 A m erykanie. T a k  w y­
gląda los narodu, który sądzi, że 
może uciec od odpow iedzialności, 
k tóry  w  w alce  na śm ierć i życie 
traci nerw y i sam  oddaje się  n ie - I 
przyjaciołom  na w szelki nowy los.

—  UDZIELO N O  POM OCY. W* 
w torek Pogotow ie R at. zostało w e­
zw ane do M ieczysław a Ja n k o w ­
skiego (lat 2S), zam ieszkałego przy 
u L Stefań sk ie j Nr. 6 m. 3. B y ł on 
porznięty nożami. L ek arz  pogoto­
w ia udzielił m u pierw szej pomocy.

(k)
—  W PA D ŁA  DO PIW N IC Y . We 

w torek dostarczono da Pogotowia 
78 le tn ią  K unce P etronelę  (Tyzen- 
bauzow ska Nr. 21 m. 10), k tó ra  wra 
c a ją c  do domu w padła przy ul. Z a- 
w aln ej do piw nicy. L ek arz  pogo­
tow ia stw ierdził poważne rany 
głowy, (k)

O F I A R Y

Z a niep rzy jęte  honorarium
przez p. D oktora K udrew icza 
Zygm unta 15 RM . o fiaru ję  dla 
polskich biednych dzieci (bezi. 
m ien n ie ).

Tadzio z Landw arow a dla pol­
sk ich  biednych dzieci 100 RM .

D la polskich ■ biednych dzieci 
50 RM . składa Jacew icz.

J  «3ERrssęa«atESBSs

W c h r m a c h t k i n o  (3 V»!maus 
• Wileński *

„ o  N 6  i
. r  S S lW O *  , 47, fe .. 6 - 7 7

„Tygrys z Esznaparu”
łe i. 10-37

»(

ardn^o
-  owoj?ród*Wj» 8, fel. 6-62

„Wfelk* sv1t*Sću
S 1; . ; . ,  ‘ 4, ten 10-70

„Poszum lasu"
,G R f iŻ Y N A “ w N .-W ilejce.

„Pan w domu'*
dwa przedstawienia od dzi­
siaj poczynając godz 17 i 19.

Oj Teatru Miejskiego
n a  P o h u l a n c e  

potrzebny palacz i człowiek dc pomocy.
Z głaszać s :ę  co ad m nistracji teatru 

w aedz 10 — 12 .

M in u ty  i<iii izBLin
„ K A L V A R I J A “

Teatr „A b l-B A B A "
W i e l K a  6 © .

Dziś ostatni dzień prosremu: 
„WIELKI KONKURS PIEŚHI, 

MUZYKI I T A to *
ju tro , w s o b o t ;  d n . 3 0 .X

P R E M S E R A I !
S e n s a c y j n y  p r o g r a m :

audycja radjowa na scenie „ A L I -  
B A B Y * *  oraz seans t e l e w i z j i  iI 
z udzmłem wybitnych sił zagranicz­

nych iak rów .reż sil m iejs owycbi 
P !A iE C 4 tE J , L I> 07V C i, RYCHTE- 
RA, K um a SY L W E  TRĄ , Biusi-
ksw icza , Lasonia. Grygslanówny, 
Nikielówny, Katina, Muraszki iinnvch 
Codziennie 2 seanse: 16 39 i -8 30, 
w dnie św iąteczie 5 seanse.- 14.3y, 
16.30 i 18-?Ó. Przedsprzedaż biletów 

V\ ileńska 16 i Wielka 32.

& < s e 3 s : € : 8 & S e a c Z ą g  Z
Gwarantowanymi mrezood -orpym: 

drzewkami hodowli Szkółek Dsnilo- 
wo szczepionymi na syberyjskich 
dzikach, p. Sużany k/ 'odbrodzia 
Tauro riński i Wilno, Kalwaryjska 148 

U n iila jc ie  fa łszo w an ia !

peszakuje majstrów hutników, ban- 
ia r  zy o r a z  niekwaiifik zwanych 
robotników m ę ż cz y z n  i k o b ie t .
Wynagrodzenie akordowe- Warunki 
p ra;y dobre. Przy fabryce jes t sto 
łówka dla robotników. Specjaiiśz: są 
łwalniani od wszelkich prac orrymu- 

•owych- Zwracać się  do Biura, 
ul. Targowa Nr. 3.

Z  dnietr. 1 .XI- 943 r. zostaje 
otwarte STU D IU M  B A L E T O W E

pod kierownictwem

K . - G R I G O R I W E J .
Z ap isy  przyjm uje się codzien­
n e  od godz. 8 —1 3  w kance- 
la .ji przy rosyjskiem  gimnazjum 

Vokieć<i} (.Niemiecka) 9.

dziecinne
t  e  t u j ę , m a lu je , d a ję  now e 

ko lka i in n e  c z ę ś c i .  
K u n i ę  s t a r a  w ć z k f ,  c e r a tę .  
C elu lo id , w ą ż  R u m o w y  i in n e  

m a t e r i a ł y

Pracownia wózków dziecinnych
T r o c k a  ; f — 17 .

• CIIIROM ANTKA- 
[ is-a Ó  "Ł tli « : | j Fizjonomistka o- 

j icrcśia z i kart, 
A) B A LliJ dużą, fotografii, imion 1 
jesionkę męską, j pisma. Giedraióią 
lusterko stojące, (Chocimsks) 12—2
stolik jasny z szuf 
ladkami, maszynę 
nożną „Singor‘% 
płaszcz gabardino- 
wy damski, 2 sza- 
feczki nocne, .gar­
nek aluminowy 10 
litrowy zamienię 
na opał. Vivulskio 
(Wiwulskiego) 16-7 
od godz. 16.

CHIROMANTKA — 
wróżka przyjm uje 
od godz. 10-e j do 
6 po poł. Wilno, 
ul. Didżioji (Wiel­
ka) 15/1 m. 12-a, 
w ejście z zaułka 

Szwarcowego 
Nr. 1 w podwórku.

(7017)

(7136)

KOZY mleczne — 
kotne (w styczniu) 

— zamienię na 
opał. L. Tarybos 
(Senatorska) 17—1.

i ZAMIENIĘ nową, 
j nowoczesną space- 
j rówkę na wózek

Powiadam  a  «ię, iż Szpital On- ny^cob^m ^Śtal

Zawiadomienie.
!o w iad am  a  ^ię, iż S z p ita l  

ko logiczny w W ilnie z a s t a f  p rz e -  '■*<*■ eiuruómo (za- ^ ■ kretowa) 9 m. 14.
n iesio n y  z A !e i R ó z  N r 2  na i <Ti63i
Zwierzyniec, ul. Bśruies (d. Fab­
ryczna) Nr 7.

N a ra z ić  c z y n n e  są  o d d z ie ły : 
w ew n ętrzn y , ch iru rg icz n y  i rad o

ŻYLAKI usuwam 
od 7 do 11 rano i
od 15 do 19. Gedi­
mino (d. Mickie­
wicza) SS -4.

j  * . © * « a « e

NATYCHMIAST | 
potrzebny pokój 
przy rodzinie lub . 
osobno, kawalero- [. 
wl posiadającemu j | 
własny opał. Ofer- : 
ty składać w Admt ] 
n istracji pod „28".

(7147)

wy O  o tw a rć  u ed d z ia łu  r ' i » t 'e -  | U K iri  !nolosicznego (terapia i d ia^ n o -,
s ty k a )  b ę d z ie  p o l a n e  w- p r a s ’e . ' a p a r a t ,  rozmaity 

. . .  ,,  - , . r . .  ’ , . . sprzęt fotograficz-
W s z e lk ic n  inform acji udziela ny, chemikalia t 

k a n c e la r ia  s z p i t a l a — t e ł .  N r ! g  papiery lotogra- 
, .  O  i 1 •• I J  • fic7ne kupię. Ge-

v i ln  BUS U n k o 'c g  |OS L i-z o n in e ) . dimino (Mickiewl- 
— .........— — o— „ cza) 26—3, (wejście

^OSZUKUJĘ
w śródmieściu po­
koju  z niekrępu- 
jącym  wejściem. 
Opał mam. Oferty 
do “Adm. Gońca" 
pod „Fachowiec1*.

(6901)

f
z  G u d o w sk S c h

{Teofila Wiszniewska
po długich cierpieniach, opa- 

| trzena Sw. Sakram entam i, zmar­
ła dnia 27 X 43 r 

Wyprowadzenie zwłok i  do­
mu żałoby przy ul. Latvię (Dziel­
nej) 40—5 odbędzie s''e da. 29.X 
1 43 r. o godz. 12 na cmentarz 
św Piotra i Pawła O czym po- 

I wiadsmiaję Krewnych i Znató- 
mych Syn, Synowa i Wisuk.

z  M iszk ie ló w
Z o f i a  N i c h a t o w s k a
po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarła dnia 26 X 1943 r  

w wieka lat 51. 
Wyprowadzenie zwłok z k<jfł- 

nicy Sanatorium na Antokoiskiei 
143 n» cmentarz oo-.Bernardyń- 
ski nastąpi dn. 29 b. m o godz. 
14. O czym zawiadamiają po jr ą  
żeni w głębokim amutku

M a* i C órki.

DRZEWKA OWOCOWE o i  JakSto), 
i graf-

foto-

odporne na m róz

. S K L E ?  i W A R Z Y W
Zy^iman<q 26 (koto mostu Zielonego)

i g y ^ n w ^ irl

SKŁADANE polo- ZGUBIONY dowód
we łóżko zamienię 
na starą spacerów­
kę. Boitupio (Bol- 
tupska) 4—1. (7180)

TYTOlsf na włókna 
dowolnej grubości 
krajam  na pocze­
kaniu. Labdarią 
(zaul. Dobroczyn­
ny) 2-a m. 6.

osobisty litewski 
Nr. 009539, wydany 
21.IX . 1941 r. na 
nazw. Ona Towci- 
kienie, zam. 2v ir- 
blą (Wróbla) 9—2, 
unieważnia się.

(7132)

DYKTĘ preero 1 
cztero-milimetrową 
w każdej ilości ku­
pię. Firm a „Zoma". 
Didżioji (Wielka) 
50. Od 10—12.

K UPIĘ damski 
płaszcz zimowy na 
szczupłą osobę śred 
niego wzrostu. Wii 
no, ul. I.ukiśkią 
(Luldslca) 20—2.

(7195)

BARDZO szybką ! 
metodą niemiecki i 
i pisanie na ma- 
szynie. Gedimino | 
(Mickiewicza) 4-12. j 
Godz.: ponledzla* j
lek. środa i piątek 
3—0 wiecz. Wtorek, i 
ozwarlek. sobota 7 j 
rano — 1.30.

TOGĘ nadającą się 
na sutannę zamie­
nię na opal. Pilies 
(Zamkowa) 8—2.

V/R02KA z 30-let- 
nią praktyką przyj 
m uje od gidz. 10

KUPIĘ piecyk że­
lazny. O lerty : Se- 
liu (Sołtaniska) 1 
— 1.

j  L e k a r z e j
m e n y -  nr6imni -

ZGUBIONE kartki
żywnościowe 22 __ ______ _______
okresu Nr. 415218 PIANIKO krzyżo- 
Franciszek Rogoj- we w dobrym sta-
♦f8’ i ? ^ 415249 ? t° ’  nle kupię. Liubar-

1 V 1° (Grodzka) 27 41 a250 Adelajda Ko- m
gojsza, Nr. 415251
Ju lia  Adamowiczo-

2, Zwierzyniec.
(71C9)

wa. Łaskawego zna SPKZEDAM pian:
do <i wieczór oprócz j lazcq uprasza siq no w dobrym sta-
nie dzieli. V o kie- "  * J
CiU (Niemiecka) 4 
m. 12, w podwórcu 
na prawo. (7173)

ZNANA chiromant 
ka - fizjonomistka

o zwrot pod adre- nje krzyżowe za 
sem : Gudij (Sło- 5Coo r m . Vasaros
wiańska) 2-a—o. (Letnia) 1 -1 . (7174) 

(7197) '

wróży: z kart, z rę | krzyżyka, jesionkę 
ki, fotografii i cha | męską rozm. śred- 

rakteru pisma
Przyjęcie od g 9 
do 6 pp. L iteratą 
(Literacki) 5 m. fi. 
vis-ó-vis poczty gtó 
wnej. W ejście z bra 
my na prawo, scho 
dy II piętro. (7141)

MASZYNĘ damską ZGUBIONY dowód
„Singer" lub ko- I osobisty Nr. 1755, 
żuch długi wymię- wydany przez gmi
nię na opał. Uk- 
mergć (Wilkomier- 
ska), l i —3. (7170)

PIANINO firęiy  
B liithner w dobrym 
stanie zamienię na 
futro zimowe dam 
skie. Vikinto (daw. 
Inflandzka) 18—2. 
Zwierzyniec. (7168)

nę Landwarów na 
nazwisko Róży 

Lewkowiczowej, 
unieważnia się.

(7185)

ZGUBIONY dowód 
osobisty litewski 
na nazw. Anny 
Stupan, unieważ­
nia się. (7177)

ZAMIENIĘ na opał
lub łańcuszek do . __ _I POTRZEBNI 

! laubzegiści oraz 
ni, kołdrę pucho- 1 malarki zdolne do 
wą kol. bordowe- ! wyrobów artystycz 
go, artystycznej ro , nych. Wynagrodze- 
boty serwetę na nie dobre.

Dr. Med.
KAZIMIERZ

BIELIŃ SK I
Choroby skórne 1 
weneryczne. Zygt- 
m ajitą (Zygmun- 
to\\’ska) 12 m. 14. 
Przyjm uje od go<jz; 
13 — 16 i 18 — 19.

Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN 

Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne. Sv. 
Jakubo (Sw. Jak u ­
ba) 10—2. Przy j­
m uje od 15 do 13.

okrągły stół, szlaf­
rok damski kąpie­
lowy, czysto weł­
nianą watolinę, wó 
zek sportowy, spa­
cerówkę nowoczes-

Firma 
„Zom a". Didżioji 
(Wielka) 50. Od 10 
— 12.
POTRZEBNY eks- 
pedient-ka i  ludzie 

, , ,  , do pracy. Wytwor­
ną mogę zamienia j n ja Mumpi. Pilies
na dobre przeście­
radła. Skąpo (Sko- 
pówka) 6—11. (7172)

ZAMIENIĘ m ary­
narkę 1 pantofle 
na drzewo: olchę
lub brzozę lub ku­
pię to drzewo. Wy­
twórnia kłumpi. 
Pilies (Zamkowa) 
18—11.

(Zamkowa) 18—11.

I Haedp i frzemysi I

KRAWCOWA szyje 
po cenach przy­
stępnych: płaszcze, 
suknie, firm a sta­
ra. Totorh! (Tatar­
ska) 12—12, piętro, 
front. (5904)

Dr. Med. 
KUDREWIĆZ 

ZYGMUNT
Spec.: weneryczne 
i skórne choroby. 
Przyjm uje w godz. 
0—13 i 15—20. Pilies 
(Zamkowa) 13 m. 2.

Dr. KAZIMIERZ 
LEJMAN

b. st. asystent K li­
niki Dermat. U. S. 
B . Choroby skórne 
1 weneryczne. Vil- 
niaus (Wileńska) 23 
Przyjm uje od g. 

3 do 6.

Aleksander AZAREWiCZ
| słynny wileński artysta ceramik
| zmarł dn.27.X-43r. w wieku lat 53 

Eksportacja zwłok z demu ta­
iłoby przy ul. Ukmrrges (Wiłko-

m iersks) 163 do kościoła Nię.
| poka anego Poczęcia na /.wie 
I rzyńcu nastąpi dn. 30.X-43 r. o 
| godz. 6.30 rano. Po Nebożeńst* 

wie odbędzie się poirzab na 
! cmentarzu św. Piotra i Pawła, 

czym powiadamia pogrążona

Za s p o k ó j dusz
»• t  p>

l i l i i  Bnkowskiei.
ata  hkmauu

W sm utku R o d z in o .

zostanie odprawione N ebożeń 
stwo Żałobne dnia 3 )  aażfzier- 

| n ka w kościele św. Jakuba o 
godz 9 rano. O rzym zawiada 
mia Krewnych i Znajomych 
71 4) yn  ł t y n o w a .

Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ 

Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi­
mino (d. Mickiewi­
cza) 1—14. Tel. 997 
od godz. 8—13 i od 

15-19.

DR. R. ORŁOWSKI
Choroby przewodu 
pokarmowego i ser 
ca 7—11 rano i 
3—7 p. p. Gedimi­
no (Mickiewicza) 

39 m. 4.

MARIA
L A K N E R O W A
przyjm uje od godz 
9 rano do 7 wiecz 
Jasińsklo (d. Jasiń­

skiego) 7 - 6

Dr. Med. WIKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe 
i wewnętrzne 

wznowił przyjęcia. 
Uosto (Portowa) 3 
m. 2. Ordynuje od 
12 — 14 i 16 — 17.

BRONISŁAWA
ROSIŃSKA 

Lwowska 57—1.

W. SMIAŁOWSKA
Pilies <d. Zamko­

wa) 26 — •-

Przejmę
l o l c a t
handiowy w cen 
trum . Propozycje 
i warunki kiera 

wać: Dniiioji 
(Wielka) 56 —  3 

od 10— 12.

Dr.
PIW ECKI

ALEKSANDER
Choroby wewnętrz 
ne. Pilies (Zamko­
wa) 12—6. Ponie­
działki, środy, pląt 
k i od 12—3 i 7—fi, 
wtorki, czwartki, 
soboty od 15—18.

Gabinet
Rentgenowski

A. ŚMIGIELSKA 
Pilies (Zamkowa) 
8 m. 9. Od godz. 

9 — 15.
Ogłoszenie

w

Oońcu Mmm
z s  w s z e
przynosi
korzyść

| A k u s z e r k i  |

MARIA
B R Z E Z I N A

Li u bar to (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec.

J .  KORCHOWA
O ia n d L i  (d. Holen- 
dernia) Nr. 4 — 1.

W 7 bolesną ro . znKę śm .erci 
| naszego ukochanego P ro icsz cz a

ś. t  P-
K s i ę d z a

w pa-budowr.iczejo kościoła 
rafii Rudzisk ej 

I odbędzie się Nabożeństwo Ża- 
| łobne dnia 30,X b. r. o eodz. 

7.30 rano w kościele Najświęt­
szego Serca Jezusowego, na 
która proszą życzliwych pattuę- 

| ci Zmarłeąo 
7 <59) Stroskani Parafianie.

vv półro ze tragicznej śmierci 
zs spokój duszy

I  o  s  i  £ a  I g n a t i e w i c z a
S Z A W I E L A

odbędzie się w dniu 30 pai 
dziermka r. b. o godz. 14 r.s 

I cmentarzu prawosławnym na I 
Belinach poświecenie pomnika j 
Q/az Panicbida, na którą za 
oraszają Przyjaciół i Znajomych 

P ra co w n icy  li S z p ita la  | 
1(7171) (b szo Sawicz).

Adrea R ed akcji ł A d m in istrac ji: ul. Gedim ino l l - »  (I piętro). T e le fo n y : S ekretarz  R ed akcji 42. R e ia k c ja  8-13, A d m inistracja 7-09, Skspec. a 6-99. Godziny przyjęć w p ra w a c h  red akcy jn ych  od 
1 *. S ekretarz  red akcji p rzy jm u je od godz. 11 do 13. A d m inistracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel 1 św iąt). Ceny ogłoszeń: wiersz millm . na i  str. en., han owe o

nie adresu do A dm inistracji -  30 fen. S tron ica  ma 12 sz p a lt A d m in istrac ja  nie uw zględnia zastrzeże ń  co do rozm ieszczenia ł term inu ogłoszeń.  !_______


